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D. 16. Lutego. — Rok 1850. 
"= Sobota. 


„Jutro i w każdą Niedzielę wielkiego postu, odbywać 
się będzie Nabożeństwo Passyjne, w Kościołach: Pan- 
ny MARJI, Śgo Krzyża, Śgo ALEXANDRA, XX. Refor- 
matów, XX. Pijarów, XX.Karmelitów na Lesznie, XX. 
dugustjanów, XX. Trynitarzy. Dzieciątka JEZUS, 
w Kościele parafjalnym na Pradze, w Kościele parafji 
Wolskiej, i w Kościele Po-pautińsktm w języku nic- 
mieckim. 

Ukazem CESARSKIM, za wysługę nieskazitelną lat 25, 
w stopniach oficerskich, Kapitan artylerji Alexander 
Wojerhewiez, Adjutant Budowniczy przy Jenerale Ko- 
mendancie m, Warszawy, mianowany został Kawale- 
rem Orderu Sgo JERZEGO IV kl:. À 

Ukazem CrsarsKiM, mianowani zostali Kawalerami 
CrsARSkO-K RÓLEWsKIEGO Orderu Sgu STANISŁAWA II 
klassy: Antoni Pedro d’ Azewedo, Kapitan Inżenjerów 
w służbie Portugalskiej, i Joachim Pedro-Caste/branco, 
Kapitań Portu Funchal (na wyspie Maderze). 

Ukazem CrsaRskiM, mianowany został Kawalerem 
Orderu Śgo WŁODZINIERZA IVej klassy, Xiążę Kazbek, 
Major Dywizjonu Zakaukazko-konno-górskiego, które- 
mu oznaki tego Orderu, za waleczność i męztwo oka- 
zane w bitwie pod Pebrerzynem, przez Główno-dowo- 
dzącego armją czynną, udzielone zostały. 

Rozkazem dziennym CESARSKIM: Podpułkownicy 
Sztabu Jlnego: Mikołaj Sawin i Ludwik Piechowski, 
przeznaczeni zostali do zostawania dla szczególnych zle- 
ceń, przy Sztabie Głównym armji czynnej, pod rozkaza- 
mi Naczelnika Sztabu Głównego i Jenerała Kwatermi- 
strza armji czynnej. Porucznik Sztabu Jlnego Budo- 
£owskt, przeznaczony został na Pomocnika Starszego 
Adjutanta w Sztabie Głównym armji czynnej. 


Naczelny Prokurator przy Ogólnem Zebraniu De. , 


partamentów Warsz: Rządzącego Senatu, podaje do 
powszechnej wiadomości, iż decyzją JO. Xiecia Name- 
STNIKA w Królestwie Połskiem z d. 28 Stycz: (9 Lutego) 
r. b., w skutek przedstawienia Heroldji Królestwa, szla- 
chectwo dziedziczne od przodków udowodnione, P. Ka- 
zimierzowi Hembiszewskiemu, synowi Mikołaja h. Ja- 
strzębieć, w Królestwie Polskiem urodzonemn, a obec 
nie w Cesarstwie Rossyjskiem zamieszkałemu, zatwier- 
one zostało. - 
P Kommissja Rządowa Spraw Wew: i Duch:, udzieliła 
. Anastazemu Kanforawiczowi, Lekarzowi z Cesarskie- 
Bo Uniwersytetu Charkowsktego, pozwolenie do prakty- 
I w Królestwie Polskiem. 
| nme dzieć: -— repek 
Scany w Lubelskiem, obrzęd SAKRAMENTU Małżeń- 
twa, Hrabiego Maurycego Załuskiego, Syna Antoniego 
AFelicji z Węgłeńskich, 1 linji Wodyńskiej Załuskich 
Kacpra Starosty Regnowskiego idącej, z Pauną Wia- 


Jutro, ŚŚ. Donata M. i Sylwi a 
Przybyło dnia godzin 2, min: 2N 


dysławą Fstko, Córka Hippolita Estki, Bratańca Jenerała 
Esthki, a Wnuka po Siostrze TadeuszaKościusz/i, i Felicji. 
z Bełżeckich, Córki ś.p. Józefa Bełżeckiego Stolnika 
Bełzkiego,i Jacenty z Hrabiów Pontńskich. Błogosławił 
Małżeństwu, bogobojny Kapłan W.JX. Piotr Byckaw- 
ski, Kanonik Katedry Augustowskiej.— W. Hr: G. 
„Hr. Henkiel de Donnersmark, Sekretarz legacji pru- 
skiej, wyjechał do Petersburga. z í 

Wezoraj, Rodzina, Przyjaciele i liczni pobożni, żnaj- 
dowali się na Nabożeństwie żałobnem, odprawionem 
w Kościele XX. Kapucynów, za pokój duszy ś.p. Lu: 
dwiki Hrabiny Małachowskiej. Od rana śpiewane były 
wigiłje przeż Duchowieństwo. a przy wszystkich Ołla- 
rzach odbywały się Ofiary Święte. O godz: Iltej, JW. 
JX. Biskup Fżjałkowski, odprawił Wielką Mszę Stą, a 
następnie Kondukt żałobny przy wspaniałym katatalku. 
Poczem zwłoki dostojnej Niebosżczki, złożone zostały 
w grobach miejscowych. 

Doszła tu z Krakowa smutna wiadomość. Dnia 11go 
b. m., zeszła z tego świata, w Krakowie, ś.p. Ludwika 
Hrabianka z Tęczyna-Ossolińska, Córka niegdy Jana 
Hrabiego z Teczyna- Ossolińskiego, Prezesa Sądu Appel- 
lacyjnego za Xięztwa Warszawskiego, z Dembowskiej; 
Siostra Hr: Kajetana Ossolińskiego.: Zgon tej znako- 
miiego imienia Pani, zmniejsza jeszcze, nieliczny już 
poczet potomków tego świetnego rodu. 

Otrzymano z Petersburga wiadomość, że w d. 25 z, 
m. (6 b. m.), umarł w tej stolicy, Radca Tajny Mikołaj 
Bantysz-Kamieński, Członek Starszy Departamentu 
dóbr Państwa. Wysoki ten Urzędnik, był znakomitym 
autorem ważnych dzieł historycznych rossyjskich. 
W liczbie innych wymieniają: Słownik ludzi znako- 
mitych w Rossji; Życiorysy Dowódzców'i Ministrów 
Piorka Wgo; Biografję Generalissymusów i Feldmar: 
szałków Rossyjskich; Historję. Mało-Rossji, ete. 

Następujący Kupcy, a mianowicie z miast: Bielska, 
Jakób Lichtensztejn; Lipna, Balbina Fabrocka; Ostro- 
łęki, Markus Fajelowicz Grosman; Płocka, Franc: Wo: 
lowskt, handlów swych prowadzić zaprzestali. 

Staroz: Jonas Landau, po nzyskaniu konsensu i zapi- 
saniu się do Zgromadzenia Kupieckiego, prowadzić bę- 
dzie pod własną firmą handel kupiecki towarami ko- 
rzennemi w mieście Częstochowie. 

Wkrótce wyjdzie w St. Petersburgu na widok publi- 
czny, nowa Szkoła na fortepjan, Pana W. L. Nowickie- 
go, Nauczyciela muzyki. Autor ten, miał zaszczyt przed: 
stawić pracę swoją W rękopismie N. PANI, i otrzymać 
od JEJ C. K. MOŚCI, kosztowny zegarek złoty. Szkoła 
ta obejmować będzie 100 lekcji, z dołączeniem niektó- 
rych wiadomości co do jenerał-baśu, i słownika tech- 
niczno: mazykalnych wyrazów. 


Otóż ikoniec owym pulchnym Kardowi/kom, sma- 
cznym Dźa/mom, i grożącym niestrawnością łitodźnom, 
a z niemi, koniec także i poduszkowym wychowankom 
Karnawału, czyli mówiąc po prostu, koniec wszystkim 
pqączkom. Złona Cukierń i koszyków, przenoszą się one, 
chociaż w innym kształcie, aż na szczyty drzew, a tu na 
ziemi, zajął ich miejsce skromny piwny Odwarzanek, 
posypany solą albo też makiem. Gdybyśmy chcieli mo- 
ralizować, moglibyśmy powiedzieć, ze taka kolej wszy- 
stkich rzeczy na świecie; ale że jak z jednej strony, ru- 
miany pączek do morału za tłusty, a z drugiej znowu, 
blady obwarzanek, za chudy, przeto przecinając wszel- 
kie morały, zapomnijmy 0 rozpływających się w u- 
stach przysmakach, a weźmy się do chrupiących w zę- 
bach nowości. 

Jutrzejszy Koncert Panny Zofji Bohrer, w sali Redu- 
towej, o godz: lszej dać się mający, składać będą nastę- 
pujące dzieła: 1) Fantazja z Normy (Liszta), wykona- 
na na fortepjanie przez Pannę Zofję Bohrer; 2) Nok- 
turn, wykonany na skrzypcach: przez. P. A. Bohrer, 
Ojca Koncertantki; 3 i 4) Leć ptaszku, leć, (Vole oiseau 
vole), $piewka Duńska (Wilmersa); Kondo z Sonaty 
(Bethowena) re minor i Polonez z J. Puritani (Belli- 
niego), wykonane przez Pannę Bohrer; 6) Fantazja 
z motywów Niemej z Portici (Lafona), wykonana na 
skrzypcach, przez P. A. Bohrer; 1) Etuda, (Szopena) i 
Scherzo Zotji Bohrer, wykonane przez Koncertantkę. 
Zmakomita sława młodej artystki, pozwała wnosić, że 
koncert jutrzejszy będzie jednym z naderinteresających. 

Kurs wczorajszy: Za Imperjały Rossyjskie, żądają 
ys. 5 k. 20 (zł. 34 gr. 20), dają rs. 5k. 19 (zł.34 gr. 
13). Listy zast: nowe, za 100 zł. dają rs. 14 k. 90 (zł. 
99 gr. 10); wartość kup: k. 85/6. 

Smiesznie to jest, kiedy kto rad nże rad, musi się że- 
mić; jeszcze śmieszniej, gdy kto rad nie rad, żeni się 
z kobietą, której ani ma się śniło kochać; a najśmie- 
szniej, gdy ktoś inny dla własnego interesu, wmówi 
w niego namiętną miłość i skojarzy małżeństwo. A je- 
nakże wszystkie te śmieszności są zawarte w nowej 
Komedji Rad nie rad, wczoraj po raz pierwszy przed- 
«stawionej w Teatrze Rozmaitości. Obrazek ten zręczny 
i dowcipny, bardzo ubawił licznie zebraną Publiczność, 
i mamy nadzieję, że długo jeszcze będzie ją rozweselał. 
„Artyści i Artystki pasze, z prawdziwym talentem, z całą 
żywością i lekkością, jakiej treść wymaga, oddali po- 
wierzone im role. W liczbie ich, i Panna Skrodzka 
miała udział; młoda ta Artystka bardzo wiele obiecuje, 
a wczorajsze jej wystąpienie, rokuje piękny talent na 
przyszłość. Po ukończeniu, przywołano wszystkich po 
dwa-kroć, (Panie: Estella, Komorowska, Panny: Mo- 
roz i Skrodzka, oraz PP. Stolpe i Królikowski), i od- 
dzielnie Panią Komorowskę i Pannę Skrodzkę. Po Ró- 
medji Estella, przywołani: Panna Moroz Ż-kroć, Pan 
Jasiński; oraz Pan Chomanowski 2-kroć; po Kom: 
Indjana, Panna Morys i Pan Ckomtńskć po 2-kroć. 


Artykuł z Lublina.— W dniu 25 Stycznia r. b., we wsi Kolanie, 
Gub: Lubelskiej, będąc na kuracji, zeszła z lego Świata po kilku-mie- 
sięcznem cierpieniu, w dwudziestej wiosnie życia, Anna Ciborowska, 
dotknięta nieuleczoną chorobą piersiową, zostawiając Rodziców 
jeszcze nieutalonych w żalu po stracie jedynego Synu. zmarłego przed 
rokiem, opłakujących na nowo zgon pozostałej im Córki. Znając Ją 
od lat najmłodszych, mam sobie za obowiązek, rzucić tu wspomnie- 
nie, i słowami prawdy uczcić błogą Jej pamięć, złożyć hold należny 
Jej enotom, i przedstawić wzór godny naśladowania. Mloda, jaśnie- 
jaca wdziękami itrwalszemi nad te przymioty duszy i serca, wycho- 
wana w bojaźni BOŻEJ, miłości bliźnich, enotliwa, miła, uprzejma, 
duch opiekuńczy nieszczęśliwych, pocieszycielka strapionych, Rodzi- 
ców zaś była prawdziwą pociechą, osłodą, i jedyną życia rozkoszą. 
Smutna koleją zawodaego szczęścia, ślubny wieniec, którym nieba- 
wem miała ozdobić skroń dziewiczą, zamieniła w wieniec Śmierci, 
ozdabiający martweJej zwłoki, zostawiając młodemu Oblabieńcowi 
żal uieutulony i przekonanie, Że utracił wyższe nad wszelkie dobra 
szczęście, jakiem go udarzyć miał ów ziemski Anioł, którego mu Nie= 
ba pozazdrościły.  Nietrzeba było znać ubiegu Jej chwil młodzień- 
czych ani cnót Jej domowych, ale widzieć skon Jej Chrześcjański pe- 
len poddania i wiary, zdumiewający obecnych przy Jej śmierci, by 
ocenić acz krótkie, ale pełne przymiotów Życie., Gdy już widziała 
zbliżający się koniec, przyjąwszy z odwagą 55. SARRAMENTA, 
Żegnała otaczających łoże Jej śmierci; martwe zimne usta przyciska- 
jąc do ust i rąk Rodzicielskich, darząc Ich ostatnim serdecznym uści- 
skiem.  Strapioną, tonącą we łzach Matkę, która słowami Pisma 
Świętego wyrzechy mogła: „Domie godowy, pójdź do domu żałoby, 
łzami będą skrapiać pościel moją”, błagała, by po Jej śmierci, nie 
oddawała się łzom i rozpaczy, pocieszając Ją nadzieją prędkiego 
połączenia u bram wiekuistej chwały. Duchu błogosławiony! sta~ 
nąłeś już w gronie Aniołów otaczających Trou Miłosiernego BOGA! 
Pokój cieniom Twoim! pamięć cnót Twoich, będzie pomnikiem gro- 
bowca, trwalszym nad żelaza i marmury, bo wzniesiony w pamięci 
i sercach pozostałych — Z.... Sosis: a. 


Z PETERSBURGA. — N, PAN, zezwolić raczył, aby Don 
Demetri Łaskarakż i Don Miguel Kreko, sprawowali 
obowiązki Wice-Konsulów Hiszpańskich, w Taganro- 
gu i Kerczu. — Rontr-Admirał Jan /gzałiew, rozstał 
się ztym światem. 

ANGLIA. — Król Bełgickź jako pośrednik. pracuje 
nad przywróceniem stosunków dyplomatycznych po- 
między gabinetami Miszpanji i Anz/jź, zerwanych od 
czasu wydalenia Pana Bułwer Z Madrytu; dotąd te ukła- 
dy nie uzyskały jednak pomyślnego skutku. — Adres 
w izbie niższej zatwierdzony już został, — Lord John: 
Russel w tym roku nie przedstawi projektu rozszerze- 
nia prawa wyborczego: — Gabinet głównie zajmować 
będzie izbę ważnemi projektami w systemacie kolenjal- 
nym.— Rodzina Królewska zamieszka wkrótce w Lon» 
dynie w pałacu Bukingham, i dopiero po słabości Kró- 
„Jowej, uda się pa wyspę Wight — Oskarżają tu Komo- 
dora Brook, że W Wojnie prowadzonej z krajowcami > 
Borneo, kazał wymordować z zimną krwią 1500 do 
2000 ludzi. — W roku minionym przywieziono do 4n- 
giji wprost z Chin 42 miljony funtów herbaty; skon- 
sumowano zaś w całej Ang/ji w tymże roku 50 miljo- 
nów funtów tego ziela, — W r. 1540, w Ang/ji i Watji 
aresztowano 11,195 młodych przestępców, nie liczą: 
cych 17 lat wieku. — Głoszą że w Brezyłjć dla Xięcia 
Joinville utworzonem będzie osobne Królestwo, — My- 
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ślą o nowej wyprawie dla odszukania Kapitana Fran- 
hlin; podadzą w tym celu parlamentowi projekt, dla 
ułatwienia rządowi kredytu. — Xiądz Alfred Dayman, 

„ikary Waspertoński anglikańskiego wyznania, wró- 
cit na łono Katolickiego Kościoła, — Jan Dunkan Szkot, 

awny z podróży odbytych w głąb A/frykt, w końcu r. 
Z. na pokładzie okrętu Kzngsfisher, życie zakończył. 

Avsrnia. Wiedeń 10go Lutego. — Ogłoszono tu no- 
We surowsze postanowienie karne, przeciw nakłaniają- 
cym żołnierzy do złamania przysięgi.— Ban Je//achich 
Wyjechał do Jasłowic. — Hrabia Gołuchowski wrócił 
z Wiednia przez Kraków do Lwowa. — W roku ze- 
szłym, koleją żelazną północną przewieziono 983,403 
osób, towarów 4,093,540 centnarów; dochód ztąd 
brntto wynosił 3,463,434 złr. — Okrętom wojennym 
w Tryescie rozkazano udać się do Poła— Wylew Duna- 
Ju spowodował wielkie szkody w Preszburgu; w samej 
wiosce Audörfel zapadło się 46 domów i 8 ludzi życie 
straciło. — Panu Hawlinek nie pozwolono, pomimo 
jego prośby. na wydawanie tu jego dziennika Narodny 

` Nowiny, zakazanego w Pradze. — W Tryeście rozpo- 
czną budowę dwóch nowych fregat i jednej korwety 
parowej.— Minister grecki Zographos, przed wyjazdem 
wiele konferował z Xięciem Schwarzenberg. — Z Wę- 
gier dochodzą smutne wieści © szkodach zrządzonych 
wyłewem Dunaju. — Rząd rozkazał, by oficerów hon- 
wedu, którzy jako prości żołnierze słażyć muszą w puł- 
kach huzarów, przeniesiono także i do innych pułków 
kawalerji. Postanowiono także, iż awansowaniu na 
Oficerów, tychże honwedów, nic się nie sprzeciwia, je- 
żeli się dobrze prowadzą.— Pan Zograpkos, 60ciu 
okrętom handlowym greckim w Tryescie stojącym, po- 
radził, by się wstrzymały z wypłynięciem aż do nowego 
uwiadomienia. 

FRANCJA. Paryż 7g0 Lutego. — Wezoraj wieczorem 
odbyła się u Prezydenta Rplitej wielka rada, na którą 
wezwano mnóstwo Jenerałów. — Okólnikiem Prefekta 

, policji, polecono zabierać wszystkie obrazy gorszące, 
w oknach sklepów wystawione, i podobneż książki. — 
Znowa będzie miał miejsce pojedynek pomiędzy repre- 
zentantami Ziżckardet, z lewej górnej, i de Zabordekon- 
serwatystą, — Z Berlina donoszą, że Pan Perstgny 
w kwestji niemieckiej oświadczył się stanowczo za 
Prrssami. — 7 powoda zajść przy bramie St. Martin 
w dniu ym bieżącego miesiąca, aresztowano: do 400 
0s6b; 85 sierżantów miejskich poniosło rany. — Z po- 
wodu zbliżania się rocznicy 24g0 bież: mies:, rząd pole- 
cit wszystkim Jenerałom dowódzeom dywizji i pod-dy- 
wizji, by się znajdowali w swych okręgach; władzom 
zaś rozkazano przedsięwziąść wszystkie środki, przeciw 
manifestacjom mogącym grozić spokojności publicznej. 
— Fzba zajmujejsię projektem do prawa o wychowaniu; 
zatwierdziła artykuł pierwszy, dający miejsce człon- 


tom duchownym w głównej radzie wychowania; całe 


brawo przejdzie zapewne bez zmiany, tak przynajmniej 


wnioskować należy z zatwierdzenia tego pierwszego i 
najważniejszego artykułu. l 

HiszPANIA. — Izba deputowanych większością 112 
przeciw 82 głosom,udzieliła w d. 1 b. m. upoważnienie 
gabinetowi do poboru podatków. — W.d. 5 urzędownie 
mają ogłosić, że Królowa jest w stanie interesującym; 
uwiadomią o tem dwory, by ich reprezentanci znajdo- 
wać się mogli w chwili stanowczej. — Pan Gonzales 
Bravo, ma się lepiej; wyciągnięto mu kulę, którą otrzy- 
mał w pojedynku. Jego przeciwnik P. Rios-Bozas od- 
wiedził go, i opuścił Madryt. — Margrabia Labrador, 
kiedyś Poseł Ferdynanda VI/go w Rzymie, dziś żyjący 
w Paryżu, napisał do Pana Martinez de la Kosa, że 
ojciee Jzabelli II nie zostawił żadnego testamenti, a 
znaleziony w 4 dni po jego śmierci dokument, był sfał= 
szowany. > 1 

Innse WSCHODNIE. — Zdaje się, że pokój wkrótce 
będzie zakłócony. Uczony Campbell, odbywający po- 
dróż w okolicy góry Himalaya, zbliżywszy się do 
granicy, został pojmany przez wojsko rajacha Sżk= 
kin. Wojska angielskie odebrały rozkaz wyruszenia 
przeciwko temu władzcy.— Ponieważ portugalczycy 0- 
puszczają Makao, {francuzi mają zamiar zająć to miasto. 
Makao, (Nagomen w chińskim języku), leży na półwy= 
spie zatoki Kantońskiej w Chinach. Należało ono do- 
tąd imiennie do Portugalji, ale Mandaryn chiński niem 
zawiadował. Biskup Katolicki ma wpływ stanowczy 
w zarządzie miejscowym. Portugalczycy dzierżą tę po- 
siadłość od r. 1500. Ludność składa się z około 30,000 
chińczyków, i5000 europejczyków. Miasto słynie z mu- 
zeum historji naturalnej i Kurjera, który tam wychodzi 
w języku portugalskim. 

NiEMcY. — Gabinet Saski oświadczył w Izbie Żej, że 
w istocie prowadzą się układy pomiędzy czterema Kró- 
lestwami Niemiec, dla ułożenia ustawy niemieckiej, po- 
nieważ układy z Prussamt zawarte, nie doprowadziły 
nie do skutku. — Sejm Xięztw Sz/eswig-Holstein w d. 
Tymb. m. zamknięty został. — Xiążę. Pruski bawi 
w Karlsruke. 1 

Prussy. — W dniu 11 b. m., zby wybierają człon- 
ków do parlamentu £rfurektego; każda Jzba wybiera 
po 10, a rząd 20 mianuje.— Ogłoszono urzędową listę 
163 deputowanych na sejm Ærfurekė do fzby stanów. — 
Z powoda uroczystości zaprzysiężenia ustawy, Krół 
każdego z Ministrów orderem ozdobił. 

SZWAJCARIA. — Głoszą, iż z dniem 1 Lutego ustaje 
wsparcie udzielane wychodzcom z kassy związkowej; 
lekko skompromitowani mają opuścić Szwajcarję; a 
inni, mają być użytemi do robót publicznych. z 

Wzocny. — Część wojsk hiszpańskich pozostanie 
w Państwie Kościelnem aż do powrotu Papieża, który 
nastąpić ma w pierwszych tygodniach postu. Jenerał 
Baraguay d'Hilliers nie zostaje w zgodzie z Kardyna- 


Aaii z ich stronnictwem, które oskarża Francuzów œ 


ułatwienie ucieczki Panu Achai z więzienia, i 0 uwol- 


= 2386 = 1 


nienie wyrokiem Pana Cernuschć, członka b. rządu re? 


pubłikańskiego w Rzymie. ; 
= Rozmaitości. — Słąwny skrzypek 0/e-Bul/, napisał 
operę dla założonego przez niego Teatru w m. Bergen 
(w Norwegji). Opera ta ma tytuł: Skały Fteldstuen.— 
Przedstawienie w tych czasach po raz pierwszy w Mar- 
sylji opery Meyerbeera »Prorok”, wzbudziło powsze- 
chuy zapał. — Do ogrodu zoołozźcznego w Paryżu, 
przywieziono w tych dniach kilka wężów boa; z tych 
jeden, liczy 35 stóp długości. — Każdy kraj, ma swój 
obyczaj, czego dowodzi szczególniejszy rodzaj polowa- 
nia w Anglji na /żsa, jakkolwiek przypadkowym tylko 
sposobem zaimprowizowany. Na kolei żelaznej z Ban- 
dlon do Optom, w samym środku tejże, pomknął lis, 
w chwili zbliżania się lokomotywy. Konduktor ujrzuw- 
szy fura, przyspieszył bieg maszyny. Lis więć z całej 
siły zaczął zbierać nogi, ale i lokomotywie na pospiechu 
nie brakło. Wyścig ten, trwał kilka minut, nareście 
konduktor dla zadania ostatniego ciosu uciekającemu 
lisowi, wydał z maszyny świst tak przeraźliwy, że bie- 
dny 7/%s zupełnie stracił przytomność, i zamiast ucieczki, 
stanął jak wryty na miejscu, wytrzeszczywszy Oczy na 
dobiegającą do niego maszynę. Lokomotywa jak szalo- 
na wpadła na niego, a gdy konduktor rzucił okiem po 
za szereg ciągnionych wagonów, ujrzał biedaka na wpół 
przekrojonego i leżącego na samych szynach. Drożnicy, 
zabrali te szczątki, jako trofea dosyć szczególnych, i do- 
tąd jeszcze nie praktykawanych łowów. — Wszystko- 
wiedz pewien ścierpieć tego nie mógł, gdy go kto z jaką 
nowiną uprzedził. Raz gdy mu doniesiono o Śmierci 
przyjaciela, zawołał w zapale: »To być nie może: przy- 
Jaciel mój pisze do mnie co tydzień, a przeto i otem by 
mnie zawiadomić nieomieszkał.” — Pewien kupując 
rękawiczki, zażądał lusterka, utrzymując, że bez tego 
nic można się przekonać, czy dobrze łeżą na ręku. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Aubert Józefina Guwer: z Genewy nr462; Borzęcki Ant; Ob: z Ka- 
lisza or 476; DaszewskiMarceli Oby: z Grabia nr 1064; Gorłow Żo- 
na Jener:-Majora z Radomia; Rrzywoszewska Magd: Oby: z Drwale- 
wa nr 460; Łempicki Henr: Ob: z Noskowa nr 15838; Mokronowski 
Stan: Oby: z Chrzanowa nr 414; X. Nowakowski Adam z Płocka nr 
408/9; Offenberg Jene:-Lejt: z Siedlec; Podowski Ign: Oby: z Jarcze= 
wa ur 1337; Rembieliński Alex: Oby: z Krośniewice nr 412; Scypio 
Maurycy Hr. z Łazisk ur 625; Zylej Pulko: z Nowogieorgiewska. 

DONIESIENIA. 

Do składu różnych Towarów Rossyjskich przy ulicy Nalewki, 
wprost uliey Śto-Jerskiej, w, domu Kowalewa Nr 2240, nadszedł 
świeży transport JA RZĄBRÓW, RUROPATW, CIETRZEWI, Ra- 
plonów, Głusców, i Minogów Petersburgskich; oraz Jesiotra, Ster- 
ledi, Łososia, Szamai wędzonej, Wyziny mało-solonej, Buljonu 
Świeżego.w różnych gatunkach, 'Groszku zielonego, Sera zielone- 
go it. p.— Z. Machotkin. 

Wem MAMKA ze świeżym i zdrowym pokarmem, 
| nie pod'egająca żadnej chorobie, życzy sobie objąć 
E obowiązek przy Dziecku. = Wiadomość u Felcżera 
przy ulicy Żabiej Nr 950. 


w Drukarni ducjera Warsz. Wolno drukować. 


Warszawa unia 4 (16) Lutego 1550.— Starszy Cenzor L, T. Tripptin 


W przechodzie przez ulicę Nowe Miasto iFreta, na ulicę Śta- 

Jerską, zgubione zostało PORTE-MONNAJE, w którym znajdo= 
wało się: półimperjał, papierek 3 rublowy i drobnemi 4 do 5 zł. 
Łaskawy Znalazcą za stosowną nagrodą, raczy odddać pod Nr 
1342 przy ulicy Śto-Krzyzkiej, de Rządcy domu. 
* Przy ulicy Tamka w domu pod Nr 2865, jest do wynajęcia 
od Wielkiej-nocy r.b., LORAL na lm i 2m piętrze. Wiado- 
mość bliższą w tym względzie można powziąść: od właściciela 
mieszkającego w tymże domn, 

Przy ulicy Czerniakowskiej w domu pod Nr 2977, zmidaje 
się SZYNIE z stosownym Lokalem; tudzież duży OGROD 
warzywuy, do najęcia od 1go Kwietnia r. b. Wiadomość u wła” 


ścicielki domu. 


Do Głównego Składu Kawjoru przy ulicy A 


mr Senatorskiej pod Ner 477, nadszedł I3ly iransport 
A KAWIORU świeżego Astrachańskiego, z Rańlo- 
M ru Braci Sapożnikow; oraz JESIOTRA i STERLEDI 
świeżych, CIETRZEWI i JARZĄBKÓW Archin / 
M gjelskich. A. Kueharkin. 
A remiz i 


OSOBA usposobiona na Pisarza Składu Prop'nacyjuego, z kau- 
cją; tudzież OSOBA obeznana z rachuukami na Pisarza Biuro- 
wego. Kto chce pozyskać takową posadę, winien zgłosić się do 
Lyszkowie, do Zarządzającego Propinacją. 

Przy uli: Mazowieckiej Nr 1347, na dole, potrzebna jest MŁOD- 
SZA, uzdatniona, umiejąca prasować i prać cieakie rzeczy, z chlu- 
bnemi świadectwami; tamże potrzebny STR VA pracowity, izna- 
jący się na Ogrodzie fruktowym. 

Osoba płci żeńskiej, mająca jechać do Guber: Mohilewskiej, 
albo też Bobrujska lub Homla, ma chęć zabrać się wszólnym kosz- 
tem z. Osobą wyjeżdzającą w. tamte strony. Wiadomość w Ho- 
telu: na Dziekance, Nr 3ci mieszkania. TP 

Jest do sprzedania 30 około morgów Ścio-letniej FASZYNY 
do wycięcia, we wsi Masniku Okręgu Stuszowskim, 6 mił za San- 
domierzem, nad samą Wisłą, lub w razie ugody, wyciętą i spro- 
wadzoną być może tam gdzie potrzebną będzie. Wiadomość na 
grancie u Sołtysa, lub u właściciela. wsi pod Nr 616. przy ul: 
Daniłowiczowskiej zamieszkałego. 


Dziś rano zimna stopni 0. _ Wczoraj w południe zimna 1. 

Dziś rano wysokość wody na Wisla stóp 12 cali 6, 

TEATR WIELKI. Dziś, pierwszy Akt Stradelli. Dwaj zło- 
dzieje. — Jutro, Marta, i Tance, 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Stefan z Pokucia. Rad nie 
rad. Piotr i Paweł. ~ f 
Jutro u Kutznera przy ulicy Gołębiej (w Lokalu dawniej pod Sar- 
matą zwanym) pod Nr 172, na Śniadanie, Flaki, Kiełbaski parow e, 
Potrawa z pulawd, Pieczeń cielęca z rożna, Kotlety z garniturem, 
Rozbratel; Obiad, Rosół, Sztuka mięsa, i t. P: 


Ponieważ wiadomość 0 ślubie W, Grzegorza Koskowskiego, 
z Panną Florentyną Kowal ewską, a odhyciu się którego w W ilano- 
wie, ogloszonem było d. 10go p, m., fałszywie została podaną przez 
Pana J. R., przeto Redakcja Kurjera Warsz: odwołuje takową, albo- 
wiem ślub, ten nie miał wcale miejsca. — Za przybranie zaś przez 
Pana J. K. nazwiska W. Koskowskiego i udanie Brata tegoż, przy 
ogłaszania tej wiadomości, uczynionem będzie właściwe dochodze-- 
nie w drodze oddzielnej, tem bardziej, gdy podający jest z osoby. 
znany. 


